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Preramerata mi esięczna „Głosu Polskiego” HEL OA nuno. |" Ostoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpal 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, za 
odnoszenie s- 40 groszy; z przesyłką 
ju * zł. 5.—; zagranicę -=zł. 7.20. 


Telefony „Głosu Polskiego”— Redakcja dzienna 19-71; 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99; 


4" 


dministracja i ekspedycja: 1-99. 


Cena 20 groszy , 
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a ai a Redakicja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr, 106. 


onto czekowe w P. K. 
Nr. 61.119 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
| Zwyczajne 


koka Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 046 za wiersz milimetrowy 1 ORE RRE OB 
I strona i w teKście 40 groszy, strona 5 szpali 


30 
30 
10 


»> na m m 


strona 10 'szpalt 


o. $ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. ©0068 


Ogloszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
wy zaś firm zagranicznych o 100 procent drożejeę4 


Schwytanie morderców prezydenta 


Są to dwaj bezrobotni Adam Walaszczyk i Razimierz 
Rydzewski, którzy „zemścili się' za to, że odmówiono 


im udzielenia pracy w magistracie 
Zabójcy staną prawdopodobnie przed sądem doraźnym 


Zanim spoczęły w ziemi zwłoki, 
skrytobójczo zamordowanego prezy 
denta m. pry Ś p. Marjana Cynar 
skiego, udało się policji aresztować 
morderców. 

Są nimi: ADAM WALASZCZYK 
lat 24, zamieszkały w Łodzi, przy 
zw Rynek 5 i KAZI- 

YDZEWSKI, zamieszka- 


ły rówież w Łodzi przy ul. Zawi- 
szy 13. 
PRZEBIEG ŚLEDZTWA, 
początkowo 
pr ła, że morderstwo po- 


pełnione zostało przez złodzieji, do 
bierających się do sklepu Kutnera 
(Andrzeja 4), Po przeprowadzeniu 
rewizji w lokalach podejrzanych, 
policja aresztowała 28 osobników, 
podejrzanych o udział w morder- 
stwie, Po u przez aresz 
towanych blee alibi zwolniono 


śledczy ustalił, kto prze- 

chodził przez klatkę schodową po- 
się przy ul. Andrze 

kilka minut przed popełnie- 
niem mordu, tak że osoby te mu- 

siai widzieć morderców, 


sesji 
ja 4, 


den ar r pc si Ai nie mógł 
poznać w albumie, c w 
bliżeniu, Tatae 


na klatce 
schodowej osobników, 


przypuszczać 
kład zemsty 
Skierowano ne B E na 
A i tam ą wywiadów, po- 
ników, odpowia- 

ra eige PZ 


przez stangreta 
przez świadków, 
W nocy z soboty na niedzielę, į 


o ; ie 1-ej w nocy udało się 
policji ustalić, że ym z przy- 
puszczalnych m: ców być może 

atychmiast powiadomiono ko- 
misarza Weyera, który też natych- 


miast przyjechał na miejsce. 
Po obsadzeniu wszystkich wejść 
zeszli do suteryny komisarz Weyer 


p 


i kierownik pierwszej bryzady u- 


rzędu śledczego Lutostański, w a- 
syście trzech wywiadowców, 


ARESZTOWANIE MORDERCY, 


mieszkaniu znajdowali się| b 


Walaszczyk i jego żona, która wi- 
dząc wkraczającą policję, poczęła 
płakać i krzyczeć „Co wy chcecie 
od mojego męża, to nie on zamor- 
dował Cynarskiego*, 

Zaznaczyć należy, że policja nie 
podała celu swe wiziyty. To też po 
wiedzenie żony Walaszczyka: „to 
nie on zamordował Cynarskiegó", 
upewniło policję, że jest na właści- 

tropie, 

Natychmiast okuto zbrodniarza 
w kajdany i przewieziono do III 
komisarjatu pol. państw, Tam wzię 
ty w krzyżowy ogień pytań. po dwu 
godzinnem indagowaniu, przyznał 
się do morderstwa popełnionego na 
osobie ś, p. Marjenie Cynarskim. 

W toku dalszego dochodzenia 
Walaszczak opowiedział jak przygo 
towywano się do mordu: 


ZEZNANIE WALASZCZYKA 
„Pracowałem jako robotnik 
magistracki, jednak po przeprowa- 
dzeniu redukcji, znalazłem sę nagle 
bez zajęcia, Chodziłem do różnych 
kierowników magistrackich z pro- 
śbą, o danie mi jakiejkolwiek pracy. 


PLAN MORDERSTWA 

Gdy starania moje na tej drodze 
nie dały mi pracy, zwróciłem się 
do wice-prezydenta Groszkowskie- 
go I tu nic nie wskurałem, Wpadło 
mi na m że jednak prezydent 
Cynarski, mógłby mnie śdzieś za- 
trudnić, Zwracałem się do niego 
kilkakrotnie lecz spotkałem się z 
odmową. Postanowiłem się wów- 
czas zemścić, Kilka dni przed po- 


podanemu, 
prezydenta, jak i org zbrodni spotkałem ko- 


efe również bezrobotnego KAZI- 
MIERZA RYDZEWSKIEGO; po 
krótkiej rozmowie, postanowiliśmy 
wspólnie zabić prezydenta, 


NA CZATACH, 

W czwartek spotkaliśmy się 
ciągnął dalej Walaszczyk o go- 
dzinie 8-ej rano, ja miałem już przy 
sobie nóż, W pobliskiej restauracji 
kupiliśmy pół butelki wódki i po 


wypiciu jej, dła dodania sobie od- 
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NADESZŁY 
URAZIN 


NADESZŁY 
E GRAN 


najskuteczniejszy i najprzyjemniejszy środek przeciwko 
HAMICY NERKOWEJ, 


oraz wszelkim dolesliwościom na tle 


ARTRĘTYCZNYM (reumatyzm, podagra, artretyzm) Oraz 
RHODAZIL 


wypróbowany środek przeciwko 


t r EA RKROKLUSZOWI)/ 


wyrolb 


Laboratoire des produits 
Ma nabycia 


des Usines du Rhone w Eo 
we wszystkich aptek 


ach. 


wagi weszliśmy do bramy domu| góry. Sądząc, że to prezydent Cy- 


przy ul. Andrzeja 4, 


Ja skryłem | narski, naszykowałem nóż. 


W o- 


się za drzwiami klatki schodowej, | statniej jednak chwili cotnąłem się, 
a Rydzewski stał ma czatach w| gdyż z góry schodził jakiś student, 


ramię. 
USIŁOWANIE KRADZIEŻY 


MORD 
Zwróciłem się wówczas do Ry- 


Stojąc zaczajony dość długo, za- | dzewskiego z propozycją zaniecha- 


uważyłem obok siebie drzwi zamk- | 


nia planowanego mordu. Rydzew- 


nięte na kłódkę, Upewniwszy się | ski jednak zagroził mi, że jeśli się 


że w mieszkaniu niema nikogo, po- 
stenowiłem przy okazji okraść mie 
szkanie, 

Manipulując przy kłódce, u- 
słyszałem nagle, że ktoś schodzi z 


cofnę, to on mnie za kierowa- 
łem się wobec tego na klatkę scho- 
dową. Nagle Rydzewski usłyszał 
kroki prezydenta, i cicho krzyknął 
mi „Szykuj się“, Gdy prezydent 


PEY. OEB | "FTSE AWCCSTR Z ZZ PTACTWO SZEPTY SWE PTŁSZZ TY 


Podwyższenie Kapitału Banku 


Polskiego do 200 


W kołach giełdowych mówią o 
mającym nastąpić podwyższeniu 
kapitału Banku Polskiego do zł. 
200 miljonów, Nowa emisja zosta- 


łaby objęta ferme przez rząd pol- 


ski, po kursie 100 złotych w zło- 
cie za akcję, z tem, że rząd byłby 
zobowiązany do przydzielenia no- 
wej emisji zgłaszającym się daw- 
nym akcjonarjuszom, sztuka za 


sqz. s 
miljonów złotych 
sztukę, również po kursie 100 zł. 
w złocie, 

Potrzebne kapitały mają pocho- 
dzić z negocjowanej przez Polskę 
pożyczki amerykańskiej, 

W ten sposób Bank Polski zo- 
stałby zasilony w świeże kapitały, 
bez udzielania jakichkolwiek 


| wpływów zagranicy, 


—og— 


Bojkot Sowietów przez Szwajcarię, 


trwający od czasu zabójstwa Worowskiego, 
został zniesiony 


BERN, 16 kwietnia. (Pat.) 
Rządy szwajcarski i sowiecki wy- 
mieniły deklarację w sprawie za- 
tangu na tle zabójstwa Worow- 
skiego, Szwajcamska rada związ- 
kowa w deklaracji swej oświad- 
cza ponownie, iż potępia całkowi- 
cie zabójstwo Worowskiego i wy- 
raża z tego powodu Sowietom głę- 
bokie ubolewanie, Rada związko- 


— 


wa zaznacza, iż gotowa jest w 
czasie omawiania całokształtu 
kwestii spornych  szwajcarsko -= 
sowieckich, przyznać córce Wo- 
rowskieśo pomoc materjalną. Oba 
rządy stwierdzają w ten sposób 
zlikwidowanie konfliktu. między 
obu krajami oraz cofnięcie wiza” 
jemnego bojkotu. 


Wojna w Marokku 


Primo de Rivera wyjechał na front 


MADRYT, 18 kwietnia. 
Generał Primo de Rivera odjechał 
wczoraj do Marokka, żegnany na 
dworcu przez reprezentującego 

króla gener., Berenguera, wszyst- 


kich członków rządu i przedsta- 
wicieli wojskowości, 
MADRYT, 18 kwietnia. 


Ostatnie wiadomości z Marokka 
są zadawalaące. Szkody, wyrzą- 
dzone przez huragan nie są tak 
|znaczne, jak to głosiły pierwotne 
wieści. Wojska hiszpańskie, po 
| sfaczordn w dniach 11 i 12 kwi et- 
ciężkich walk, 


rych nieprzvjaciel strajcił 200 zabi- 


(Pat.)|we znaki oddziałom Solany, 
KE przypuszczano pierwotnie. 


w czasie któ- załączyć 


(Pat.)|tych i odstąpił znaczną część te- 


remi, zajęły silne pozycje nad 
górnym. biegiem Querghy, na- 
wprost grupy Sołany. Posiłki woj- 
skowe, wysłane dla wzmocnienia 
oddziałów. Solany zdołały prze- 
prawić się przez Ouershę. Ostat- 
nie. burze nie dały się tak POR 
Ja! 


07 a 


Paniom, chorym na anemię. 
udzielam Bezpłatnie porady, jak po- 
zbyłam się anemji i upławów. Proszę 
markę na odpowiedź. Pan 
Kekow, Gdańsk, Landgasse 15, li, 


był prawie że na parterze, Rydzew 
ski wykręcił mu rękę, a ja wbiłem 
mu nóż w brzuch. 


UCIECZKA 


Po dokonaniu morderstwa, Ry* 
dzewski pomknął w stronę Alefi 
Kościuszki, ją zaś uciekłem na ulicę 
Piotrkowska, Następnie wszedłem 
do domu Nr. 91, gdzie wrzuciłem 
palto zbrudzonę krwią -do ustępu. 
Nóż zaś wrzuciłem do ustępu w do- 
mu przy ul. Zawiszy 13', 


ARESZTOWANIE RYDZEW. 
SKIEGO. 


Po złożeniu tego zeznania przez 
Walaszczyka, policja aresztowała 
spólnika jego Rydzewskiego, który 
również przyznał się do udziału w 
morderstwie, 

Obu aresztowanych przewie- 
ziono do więzienia przy urzędzie 
śledczym, 

Natychmiast po wykryciu mor- 
derców, powiadomione władze pro- 
kuratorskie i władze państwowe w 
Łodzi, oraz złówną komendę polic” 
państwowej w Warszawie. 


SĄD ZWYKŁY CZY DORAŹNY? 


Z polecenia władz prokurator: 
skich, prowadzone są dalsze docho- 
dzenia w trybie doraźnym, lecz czy 
mordercy staną przed sądem do- 
raźnym zadecyduje dopiero uchwa- 
łą sądu okręgowego, 

Należy podkreślić również e-- 
nergję komisarza Weyera i kierow- 
nika pierwszej brygady Lutostań- 
skiego, którzy w tak krótkim cza- 
sie ujęli zbrodniarzy, 


JESZCZE JEDNA WERSJA O 
WYKRYCIU ZBRODNIARZY 


(N) Po schwytaniu morderców, 
Š, p. prezydenta Cynarskiego, upor 
czywie krąży w mieście pogłoska, 
że w czwartek, to jest w dniu po- 
pełnienig mordu, zjawił się w ko- 
ściele Najświętrzej Marji Panny na 
starem mieście, jakiś młody osobnik 
silnie podniecony i zwrócił się do 
służby kościelnej w te słowa: „Mam 
wielki grzech na suminiu. muszę 
się natychmiast spowiadać, 

Jednak z powodu Wielkiego Ty 
godnia. służba kościelna, kazała 
mu przyjść po świętach, 

„Zapytany o nazwisko, wymienił 
je i w dalszym ciągu natarczywie 
prosił o udz! elenie mu spowiedzi; 
spotkawszy się jednak z katego- 
ryczną odmową, opuścił kościół 

Służbie kościelnej wydało się 
to bardzo podejrzane, , a wiedząc 
już o zamordowaniu prezydenta 
Cynarskiezo, zawiadomiła policję. 

Zwióciliśmy się do władz bez- 
pieczeństwą publicznego, chcąc do- 
wiedzieć się ile w tej wersji jest 
prawdy, Policia jednak wiadomość 


te dementuje, 
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„Żydowskie szczęście” 


(Menachera Mencel) 


Komedjodramat w 10-cin 
ktach według dzieła — 


SZALOM ALEJCHEM 


w wykonaniu 
artystów 


Początek o godzinie 4=ej po poł., ostatni seans o godzinie 10-ej wiecz. 


"Wierność traktatowi w Rapallo 
ślubują OE i Niemcy 
BERLIN, 18 kwietnia, (Pat.) — p. Litwinowowi 
Z okazji 5-letniej rocznicy podpi- irys pipaa rząd so 
adi węgie elan rząd Rzeszy sda Perez 
zagranicznych 


Premier węgierski 
hr. Befhien 


nie przyjedzie 
do Warszawy 


w 
że 


Dymisja gabinetu 


LUNA 


japońskiego 
Gabinet podał się do ipni: z? Klejnot ze skarbca 
sa sprawie dymisji po literatury światowej! 
wziął gabinet po posiedzeniu 
Pe rady i giosa m ae T DON KISZOT 


Monumentalne arcy- 


szefa rządu, Pina stę za- dzieło filmowe 
twierdzenia, w drodze dekretu ce- według powieści 
parskiego, poparcia dla banku „OHA Cervantesa 


Poemat uczucia, słoń- 
„wł tymizmu 
Rozwiązanie izby Ri 
Wybory w Bułgarji W rolach głównych 
SOFJA, 16 kwietnia, (Pat) — 
w dniach 


s zi Pat i Pałachon 


iku urzędowym |$ Orkiestra symfoniczna 
e; kier. 
p. M. CHWATA. 


ukazać w 


wyborów do parlamentu na 29 
maja b 
omisja śledcza 
Nowa zima Komisja 
zapanowała po letniej w sprawie oskarżenia 
A wiceprezesa Banku B 
pogodzie Gospod. Krajowego !; o A 


SOFJA, 18,4. (PAT). Po pięknej 


j Havasa o 
bo aeure bs irepair 


panują zimna i deszcze, a góry po- na”, ae E ANAS 
kryły się gęstą warstwą sniegu. kazano ministrowi skarbu, 
ił do RE tej sprawy 
Teea opran z pro, Wró-| ań w 
Wysyplta, liszaje, 
ćwierzbienie głowy i Skóry znikają 


RZY Eos gaam nej i 
SA ena as 
T pa cb mónistra 


8 Co. Gdańsk. 


Miejski Klnematograt Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Dojazd tramwajami 6 i 10 
Od niedzieli d..17 kwiet, do ponłedział 
ku d. 25 kwiet. 1927 r. włącznie 
DLA DOROSŁYCH: 


Jak święciła wielkanoc 0 
cą 


Polonja we Włoszech 
esi formie, 
RZYM, 18 kwietnie. (Pat) — |ła opeawowama 


PAT I PATACHON W pierwszym dniu świąt poseł | dzysojuszniczą wojskową komisję 
Bokserzy* |da meke koiak potii. 0- |bee takt ostateomogo wonin 
9 S ~ zy becnych było około 250 osób, al> Niemiec bej k Natomiast 
Następny program. wśród nich liczni p le | — į będzie oipo- 


: Godać 
duchowieństwa z generałem O.O. | wiadałło samej naturze 
Jezuitów Olgerdem  Ledóchow- | nastąpi w radaren ar oa ppe t 
skim na czele, Na przyjęciu obec-ļ|torytatywna deklaracja w sprawie 
ny był również ambasador polski |przeprowadzenia niemieckich zarzą 
przy Watykanie, Skrzyński, Dziś | dzeń, 
wieczorem Knoll odjechał do Med W iocie trwają 
jolamu na otwarcie pawilonu pol-| wciąż rozmowy dyplomatyczne, w 

| skiego na międzynarodowej wy-|których biorą też udział rzeczo- 


stawie przemysłowej, 


Złodziej z Bagdadu 
DLA MŁODZIEŻY 


W zaczarowanej krainie 


i Baśń łantastyczna w 2 ser 10 cz. 


w penae kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne. 
pz Tm nA 


Nowy rzad 


„HABIMY“ 


oraz żydowskiego teatru 
kameralnego w Moskwie 


Jugosławii 


Po Uzunowiczu Vukiczewicz 


BIAŁOGRÓD, 18 kwietnia (Pat) | nanse 
way bz ministrów Uzumowicz 


E ; sprawy za- 
graniczne Voje Marinkowicz; fi- 


zar ertak iA ityka socjalna 


ijowiczi roboty 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


Warszawa, (fała M11 mr.) 


15.00—15.25 — Komunikaty; gospodar 
czy i meteorologiczny, 
1530—1555 — Odczyt z cyłkdu „Hi. 


16,45—17.10 — Odczyt p. © „Fram. 
czsco Petrarca“, — wyzł. senator Włam 
dyslaw Jabłonowski. 

18.40—19.00 — Rozmaitości. 

19.00—19.25 — Odczyt p. t. „Cesarz 
N>poieon'* — wyzł, proi, WI. Dzwon. 
kowski, 

19.30—19.55 — Odczyt p. ©: „W pow 
zoni za słońcem do Barcelony", — Wy- 


j | złosi prof. Tadeusz Radkński (dział „Po. 


iBarzenie fortyfikacji niemieckich 
nad granicą polską postępuje naprzód 


zgodnie z postanowieniem proto- 
kulu genewskiezgo z dnia 12 

— do berlińskich ambasad, W tych 
zj koce węg należy się spodziewać, 
że cała powyższa sprawa zostanie 


szczególnych trudności 


Nowy samolot 


dla dzielnego pilota 
włoskiego 


GENUA, 18 Aottczcj? (Pat.) — 


nowy 
przeznaczony dla de Pinedo. Hy- 
droplan ten został zł załadowany 


na parowiec, idący do Ameryki. 


— - — 0 


Obsuwająca się góra 


lada chwila zasypie 
miasteczko 

PARYŻ, 14 kwietnia. (ATE.)— 
W południowej Francji w pobliżu 
Pousim zaczęła się obsuwać góra 
pod którą znajduje się miasteczko. 
Mesa ziemi,  zagrażająca miastu, 
waży kilkadziesiąt tysięcy tonn. 
Obrywające się kamienie już wy- 
rządziły poważne szkody materjal 
ne i spowodowały śmierć dwuch 
osób. Domy znajdujące się w za- 
grożonem miejscu, zostały ewaku- 


1 znawcy aeei B przydzieleni — owane. 


wi z przygody“), 
1955—%0.15 — Komunikat rolniczy, 
20.15—20,30 — Przerwa. Prryptsz- 
czalnie komunikaty. 
2030 — Koncert wieczorny, w! zakoń 
czeuśą sygnał czasu, Komunikaty, 


CZĘŚĆ I, 


T. Beethoven: Kwartet fortepianowy 
Es-dur, op. 16 Nr. 4: a) Grave, Allegro 
ma non troppo; b) Andante cantabile; c) 
Rondo, wykonałą pp.: J, Ozimiński, L. 
Dworakowski, L. Budkiewicz i L. No- 
wacka-Jiska. 


CZĘŚĆ IŁ 


Z, Mendelsohn: Trio fortepianowe 
d-moll: a) Molto allegro ad agitato, b) 
Andante con moto tranquillo; c) Scherzo 
d) Finat (Allegro assat appassionato), wy 
konają pp.: J. Ozimiński, L. Budkiewicz 
i Nowact a.liska. 


KinoSpół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 
Od 17.IV. do 25.IV. włącznie 
WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM 


„Cnotliwa Zuzanna“ 
Najwesęlsza z operetek w 9 akt. 
W rolach głównych 
urocza: Willy FRITSCH, 
Ruth WEYHER i Liljan HARVEY 


ANONS: Następny program; 
„Wszystko dla dziecka“ 


z Henny Porten 


Początek w dni powszednie o godz. 
5-ej po poł, w soboty, niedziele | 
i święta o godz. 5 ej po pol. 


Nr. 108 
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EE | 


Pogrzeb Ś. p. prezydenta Cynarskiego 


odbył się wczoraj przy udziale nieprzeliczonych 
tłumów publiczności 


Już od 4 drugiej poczęły 
się gromadzić w parku Sienkiewi- 
cza cechy i delegacje przybyłe, 


by oddać ostatnią posługę tragicz- 
nie zmarłemu prezydentowi, 
Policja, przy pomocy straży o- 
gniowej z em dawała sobie ra- 
de z rosnącym co minute tłumem, 
Około godzimy czwartej zwolna 
poczęły delegacje ze sztandarami 
opuszczać park Sienkiewicza, kie- 
rując się ku ulicy Piotrkowskiej. 
Poczem po krótkiem nabożeń- 
stwie, prezydjum magistratu wy- 
niosło trumnę z kościoła. Po zło- 
ženit jej na karawan, kondukt tu- 


szył, 

z. rodziną postępowały władze 
państwowe œ wojewodą Jaszczoł- 
tem na czele, władze bezpieczeń- 
stwa publicznego z inspektorem 
Fórsterem, władze wojskowe z 
generałem Małachowskim i Ledó- 
chowskim, prezydjum magistratu, 
za nimi rada miejska, Prócz władz 
wojskowych, każda formacja woj- 
skowa przysłała swe delegacje w 
osobach 1 oficera i dwóch szere- 
gowych, 

Niezliczone tłumy zaległy chod- 
niki ulic, przez które przechodził 
kondukt żałobny, 

W ciągu całego ceremoniału pa- 

i nastrój 


nował podniosły j. 
Wszystkie latarnie, począwszy 
od kościoła, a skończywszy na 


comentaram spowite były .kirem. 
Przed gmachem magistratu za- 
trzymał się karawan, a p. o. pre- 
zydenta miasta p Wojewódzki ze 
specjalnie wzniesionej trybuny 
„zarygłosił następującą mowę. 


PRZEMÓWIENIE WICEPREZY- 
DENTA WOJEWÓDZKIEGO, 
Minęło kilka dni od mrożącego 

krew w żyłach Areare 

mord, a jeszcze w świadomości 
naszej nie może się 


nym, Nie możemy uwierzyć, że oto 
śni zgasłego, a tam w tym gma- 
chu, w kir żałoby, nie 

już nigdy prezydent Cy- 
wierzyć dlatego, si żę 
wchodzi mąż w sile wieku, pełen 


zryw BU lei A 
arza przecięła pasmo tego 
i jeżeli jest to reka sza- 
to budzi się lęk o naszą 
o przyszłość 4 
stoją e w 
i z natury rzeczy w na- 
samych zagmatwanych i nietmornmo- 


VALENTINO 


„yn Szeika“ 


największa zdobycz 
„R RAN D-KINA 


Wkrótce! Wrótce! 


METRZE ONEC PL eTA 


na posterunku pracy SPO- nik 


wanych stosunkach mtszą być go- 
towi do wszelkich ofiar, afe lęk o 
przyszłość naszego społeczeństwa, 
wśród którego takie jednostki się 
znajdują. 


Š, p. Marjan Cynarski nie był | kry: 


działaczem politycznym w całym 
tego słowa znaczenin, Na wyso- 


kiem stanowisku prezydenta zaj- 
mował wobec sprzecznych dążeń 
i tendencji, wobec rozśonzałych 
antagonizmów stanowisko kom- 
promisowe i z tego powodu nie 
miał wrogów, nie miał nawet zde- 
klarowanych przeciwników, Jego 
zaś bezwzględna uczoiwość jedna” 
ła mu szacunek ogólny w mieście; 
tem dziwniejszem jest, że cios do- 
sięgnął Ś, p. prezydenta Cynar- 
skiego. 

Snać w naszem społeczeństwie 
głęboko wżarła się choroba, któ- 
ra zatruwa jego organizm, paczy 
jego duszę, 

Ś. p. prezydent Cymarski po u- 
kończenia w rolbu 1902 Uniwer- 
sytetu Warszawskiego przez kilka 
lat zajmował placówki prarwnicze, 
mie zapoznając pracy społecznej i 


narodowej; i oto spotkał go los 
wsizystkich tych, którzy za cza- 


sów najazdu paeo. byli 
na urzędowych stanowiskach, a 
chcieli jednocześnie być dobrymi 
polakami; otrzymał miano  „nie- 
błagonadjożnawo” i przerzucany 
ustawicznie z miejsca na miejsce 
zmuszony wreszcie do wy- 
jazdu na posadę do Rosji, Skorzy- 
stał jednakże z pierwszej, okazji 
by powrócić do kraju į tu na od- 
powiedzialnem stanowisku sẹ 
dziego sądu okręgowego przyczy- 
niać się do budowy i ugruntowania 
państwowości polskiej, 4 
W roku 1923 zostaje powołany 
ma to stanowisko, z którego _ze- 
szedł nagle do grobu W młodej 


Jak rozdzielono 10 tysięcy złolych 


państwowości polskiej w nietre- 
gulowanych stosunkach każda 
służba społeczna jest ciężka, ale 
stokroć cięższa jest ona w mie- 
ście naszem wskutek dotkliwego 
zysu i bezrobocia, jakiego nie 
doznały inne dzielnice Polski; 
wskutek silniej niż gdzieindziej za- 
zmaczających się w naszem mie- 
ście antagonizmów narodowościo- 
wych, klasowych i pawtyjnych, 
wskutek tego, że miasto nasze naj 
więcej odczuło ciężar stopy na- 
jeźdźcy, który wyzyskując rosną- 
ce w amerykańskiem tempie mia- 
sto fabryczne, pozostawiał je pod 
względem urządzeń na poziomie 
najmniejszych miasteczek prowin- 
cjonalnych wreszcie dlatego, że 
czynmiki miarodajne niedoceniają 
całego tragizmu położenia Łodzi, 
I dlatego działalność polskiego sa- 
owo 2 nie może dawać efek- 
tów natychmiastowych, a specjal- 
mie ciężką jest działalność tych, 
którzy stoją na czele władzy wy- 
konawczej. 


I dlatego 8. p. prezydent Marjan 
Cynamski miał ciężką i niewdzięcz 
ną pracę, przerastającą siły ludz- 
kie. Stąd łatwe powodzenie dla 
tych, co sobie postawili w mieście 
za zadanie podkopywanie 'autory- 
tetu polskiego samorządu, podbu- 
rzamie i szczucie znajdujących się 
w niedostatku i biedzie nieszczę- 
śltwych ludzi, na ten polski sa- 
morząd, 

Prezydencie Cynarski — żegna- 
jąc Cię w imieniu magistratu wo- 
bec tych murów, w których wspól 
nie pracowaliśmy, mogę Cię za- 


pewnić, że wspomnienie o Tobie 
io Twojej pracy pozostanie wśród 
nas długie lata, 

Śpij spokojnie w tej ziemi, któ- 
ra-| 


z 


ra ci dała więcej zgryzoł, niż 
FOZZ RWEZEŻOC SA TOS Iu. 


byłeś 


dości 1 niechaj choć feraz, w 
chwili wiecznego spoczynku przy- 
tuli Cię ona do swego łona, jako 


swego wiemego i kochającego ją/ 


syna, niech Ci da ten spokój, któ- 
rego za Życia nie zaznałeś, 


Cześć pamięci ugasłego prezy-| d 


dentą m, Łodzi 


Marjana Cymar- 
skiego! 

Po skończeniu mowy kondukt 
ruszył ulicą Konstantynowską na 
cmentarz, Wokół grobu ustawiły 
stę delegacje ze sztandarami, a 
licznie zgromadzeni urzędnicy ma 
gistratu utworzyli szpaler od bra- 
my cmentannej aż do mogiły, 


Po odprawieniu modłów przez 
biskupa Tymienieckiego, temi sło- 
wy pożegnał prezes Fichna, w 
imieniu mieszkańców Łodzi zmar- 
łego prezydenta: 


MOWA PREZESA RADY MIEJ- 
SKIEJ DR, FICHNY, 


U grobu tragicznie zmarłego pre 
zydenta miasta, u stóp jego trum- 
ny, wśród żałosnych dźwięków 
dzwonów, tonu smutnej pieśni, 
przybyliśmy oto w wielkiej gro- 
machzie, by Mu oddać ostatnią po- 
sługę, Przybyła cała Łódź, by 
w stanowczy i zdecydowany spo- 
sób zamanifestować swój do ohyd 
nego czynu stosunek, Stawiła się 
cała ludność, bo z jej zbolałych 
piersi wyrywa się okrzyk: dość 
Kaimowej zbrodni; dość czynów. 
co nas hańbą olkrywają; dość prze 
lanej krwi, bo rumieniec wstydu 
czerwieńszym od koloru krwi się 
staje.  Zbrodniczą dłoń podniósł 
brat przeciwko niewinnemu bra- 
tu, Zły człowiek oślepiony niena- 
wiścią w niecny sposób pozbawił 
życia szlachetne serce. Niedawno 
wśród nas, Niedawno wspól- 


A © R x 


aii. a 


nadesłane dla najbiedniejszych Łodzi z tunduszu 
dyspozycyjnego marsz. Piłsudskiego 


Akcja dora! 
biedniejszych z 
Syinego marsz. Piłsudskiego, 

anego przez  wicepremijera 
Bantla na ręce p. wojewody łódz- 
kiego, w sumie 10 PR, irten z0- 
stala rozpoczęta dnia 13 kwietnia 
b, roku, 

Pan wojewoda polecił zorgani- 
zowanie i wykonanie alkcji naczel- 
owi wydziału opieki społecznej 
p. Wojciechowskiemu i naczelni- 
kowi wydz, bezpieczeństwa pu- 

p. Bieleckiemu oraz 
komendantowi policji na m. Łódź 
pokinspełkktorowi _Niedzielskiemu 
łączmie z komisarzem rządu Iżyc- 
kim i radcą województwa dr, Gra- 
bowskim 


Dnia 13 b. m, urzędnicy woje- 


wództwa i komisarjatu rządu w|ści 


| 


liczbie 42-ch udali się na zapro- 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 8.15, po cenach zniżo- 
mych czarująca „Najdroższa moja Peg“ 
z St, Jarkowską w roli tytułowej; o go- 
dzinie 3.30 popołudniu „Proboszcz wśród 
bogaczy”. 


„Kobieta i pajac", 


W czwartek, przedstawienie dla ja. |Że na posiedzeniu komisji prawni- 


teligencji po cenach najniższych (od 50 
groszy do 3 zł. 50 gr.), dany będzie po- 


najbiedniejsze | 
rodziny, 
dziećmi do zasiłków i wypełnia- | 
jąc odnośne kwestbjonanjusze, | 

Wypełnione kwestjonarjusze zo | 
stały następnie sprawdzone w kar 
t ach bezrobocia, ce- 
fem ustalenia, czy zalewalifikowa- 
ni nie pobierją większych zapo- 
mág dla bezrobotnych, Przy przy- | 
znawanią zasiłków kierowano się 
również zasadą, aby o ile możno- 
ści, wydawać produkty w natu- 
nze, pieniądze. zaś w wypadkach 

jątkkowych, jak np. na lekar- 
stwa dla chorych oraz dla ubogich 
wyznamia mojżeszowego, którym 
nie można było wydawać żywno- 


szczególnie obarczone | 


W celu rozdzielenia zalknypiomo 
oaz" || zę | 


j pomocy dla naj-;szenie p, wojewody na krańce mia j 4.900 lig. mąki pszennej, 800 l 
uszu dyspozy | sta obchodząc mieszkania robotni-] cukru, 594 kg. słoniny, a pozatem 
na-lcze i kwalifikując 


rozdano węgla kamiennego 300 
otu œ pozostałego węgla przy- 
dzielonego przez min. pracy i o- 
pieki społecznej dla rozdziału 
RE ek: robotniczej. 

acje do podziału były dwoja- 
kie: dla dużych rodzin Bi iria 
osób) racje wynosiły: 10 kig. mąki 
pszennej, 2 kig, cukru, 2 kig. sto- 
niny, 4 kig. strucli i Z korce we- 
gla. Dla.rodzin małych (do 3-ch o- 
sób) 10 kig. mąki, 2 kig. cukru, 1 
kig. słoniny, 2 klg. strud i ko- 
rzec węgla. 

W ciągu 15 b. m, rozdzielono 
w ten sposób racje przeszło 400 
rodzinom, w których ilość dzieci 
dosięga 700. 

W gotówce rozdano 2 tysiące 
złotych, 


Jak postąpić z rachunkami 


telefonicznemi 


za Kwiecień? 


na brómda troski czoła nam orafa. 
Dziś, w tej wielkiej Łodzi zosta- 
liśmy sami, Odszedłeś od nas «w 
zaświaty; odszedłeś w kraimę ja- 
smą, gdzie nie masz nienawiści, 
nie masz podłości, nie masz zdra- 


ry. 

Więc Cię żegnam po raz ostatni 
w imieniu nem, w imieniu 
wszystkich członków rady miej- 
skiej, w imieniu całego łódzkiego 
społeczeństwa, A jeśli mam teraz 
zwrócić się ze słowami pociesze- 
nia do wdowy, do rodzimy, do 
dziatek maleńkich, to mi brak 
słów; bo niemasz wyrazów, któ- 
reby zbolałemu i złamanemu ser- 
cu wdowy umiały wytłómaczyć 
zbrodniczy czym; nie masz'mocy 
ludzlciej, btóraby umiała wmówić 
w rodzine, że „stało się"; a czyż 
znajdzie się ktokolwiek z pośród 
nas, któryby umiał odpowiedzieć 
na to proste z sierocych piersi wy 
dante pytamie „czemużcie nam oj- 
ca zabrali?” 


Więc, gdy rozum się mąci, bo 
nie może pojąć ni zrozumieć tra- 
gizmu sytuacji, gdy usta już mó- 
wić nie mogą, więc gdy miastu 
zbrodnia zabrała prezydenta, a 
dziatkom niewinnym oica i opie- 
kuna, to cóż mam jeszcze do po- 
wiedzenia? Chyba to, że opieknu- 
nem tym nad sierotami stamie się 
obecnie samorząd, a przez to ca- 
ła ludność, 


Niech Cię ta łódzka ziemią, 
krwią Twoją pnrzepojona 
i przyhołubi! 

Niech Cię kocha, jak matka, 
boś padł, jej wierny syn na po 
sterumkul 

Po przemówieniu pana prezesa 
Fichny  wygłoszono jeszcze cały 
szereg mów, poczem po złożeniu 

tramny w mogile, uczestnicy po- 
grzebu poczęli się rozchodzić, 
į Pogrzeb trwał od godziny 4 po 
połudmiu do godziny 8.30 wiecz, 
+ * a 

Podobno ma wpłynąć wniosek, 
by dla uczczenia pamięci 4. p. 
Marjana Cynanskiego w gmachu 
magistratu wmurować tablicę pa- 
| miątkową. 
ý 4 g A 
Dziś, to jest we wtorek, dnia 19 
| kwietnia, o godzinie 11-ej przed 
i południem, odbędzie się w kate- 
| drze Stanisława Kostki, msza ża 
łobna za duszę ś, p, Marjana Cy 
narskie(go, 

Na mszy żałobnej będą obecn? 
przedstawiciele władz państwo- 
wych i komunalnych, oraz ongani- 
zaicje społeczne, 

W czasie nabożeństwa, to zna- 
czy od godz. 11 do 1-ej praca w 
magistracie zostanie R: 

-1. 


Dalsze kondolencje 


W dniu wczorajszym złożyli w 
magistracie kondolencje: wojewo= 
da Jaszczołt z sekretarzem Rosic= 
kim, starosta łódzki — A. Rżew= 
ski, delegacja oficerów 28 p. p. 
strzelców kaniowsikkich, “delegacia 
oficerów P. A, P., pułkownik Vo- 
gel imieniem 31 p. p. strzelców 
kaniowskich, dowódca miasta, 
stowarzyszenie właścicieli nieru- 
chomości (Pomorska 21), przed- 


Społeczny komitet obrony inte- | sobie prawo wystapienia na drogę | stawiciel łódzkiej orkiestry fifhar= 
Jutro, w Środę, w dalszym ciągu |Tesów abonentów telefonicznych, | sądową o zwrot nadpłaconych sum, | monicznej, dyr. B, Gorczyński | w 
podaje do wiadomości abonentów, | oraz szkody i straty, gdyż rachunek j mieniu teatru miejskiego m. $O- 


czej postanowiono, jako pierws zy | 


środek zapobiegawczy, przy płace wera”, 


tężny świetnie grany „Mściciel* St, Przy | niu rachunków za miesiąc kwie- 


tyszewskiezo. 


TEATR POPULARNY 
Dziś przedstawienie dla zrzeszeń To= 
boiniczych, po cenach najniższych, które 
umożliwi skorzystanie z rozrywki świą_ 
tecznei teatralnej nawet najniezamoćnici 
szym. Ceny miejsc 40, 60 i 80 zr. 
Jutro i dni następnych 


śpiewami i tańcami, kóry w czasie świąt 


„Szukajcie | 


dziecka”, wodewił w 4 aktąch z muzyką | 


cień, na prawym odcinku, który po- 
zostaje w Paście, pod sumą, napi* 
sać i podpisać zastrzeżenie treści 
nasjiępującej: 

„Rachunek płacę pod groźbą 
wyłączenia telefonu, Zastrzegam 


hgniac 


Potrzenny cii 


do posyłek 


odniósł ua scenie popularnej przy niicy Zgłaszać sie do Admtnistracji „Głosuj 
Ogrodowej 18, sukces wprost niebywały.Polskiego' Piotr, 106 od 11 — 12 rano, 


| WPP, i warunki w nim zamieszczó- | dzi, protojerej} Walikowski imie- 
ne są niezgodne z umową i pra-|niem ludności prawosławnej, za» 
jsząd gminy żydowskiej 


imieniem 
swojem i rabinatu, kierownictwa 
miejskich szkół zawodowych, de- 
jleśat związku pracowników miej 
skich chrześc. zjednoczenia zawo» 
dowego urzędników miejskich 4 
w. in 

IBRA EAT REE ZSRR WASZ EDR 
| 


| 
| 
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TURYŚCI -- WISŁA 5:1 (1:1) 


Pierwsze zwycięstwo fioletowych w za- 


wodach 


Z serji zawodów o mistrzostwo 
Polski drużyn ligowych Turystom 
wypadło w 1-szy dzień Wielkiej- 
nocy gościć u siebie drużymę kra- 
kowskiej Wisły, Fioletowi, którzy 
w obecnym sezonie nie wygrali 
dotychczas jeszcze ani jednego 
spotkania, przyszykowali się do 
walki tej odpowiednio, wiedząc 
iż należy naprawić swą nadszarp- 
niętą reputację. Zadanie to nie by- 
ło zbyt łatwe, tembardziej, jeśli 
się ma przed sobą przeciwnika tej 
miary, co Wisła, 

Zabrano się więc do odmłodze- 
nia drużymy, a, sądząc po o- 
statnich wynikach, nie wiele ro- 
kowała nadziei w najbliższej przy- 
szłości, Przeprowadzono to bar- 
dzo racjonalnie i oględnie, dzięki 
czemu całość zyskała niepomier- 
nie, 

Lass — Karasiak, Marczewski 
- Pałaszewski, _Kędzierzawski, 
Hine - Michalski II, O. Kubik, 
Bersz, Kulawiak, St. Kubik, 

Wisła: Volga - Kaczor, Skręko- 
wicz - Wójcik, Malkowski, Kotlar- 
azyk 1 Adamek, Czulak, Rejman 
HI, Wójcik II, Balcen Jest to naj- 
RY skład na jaki dzisiaj stać 
Wisłę, jedynie brak tu Rejmana L 

Grę rozpoczynają Turyści, lecz 
zaraz z miejsca Wisła dyktuje tem 
po i ostro atakuje, Dośrodkowanie 

chwyta Wójcik Il, prze- 
rywa się, lecz po kilku krokach 
pada na równym grumcie, dzięki 
czemu groźny dla fioletowych mo- 
ment zostaje zlikwidowany. Pier- 
wsza alkcja zaczepna ze strony fio- 
letowych uwieńczona zostaje pod- 
miebnym strzałem O. Kubika. 

W 10 min. wspaniały bieg Bal- 
cera į silny strzał: Lass chwyta 
piłkę, lecz nadbiegający Balcer 
wybija mu ją zrąk i pakuje do 
siatki wzyskując prowadzenie, Wi- 
sła gra z wiatrem i słońcem, to 
też ma ułatwioną nieco akicję, jed- 
nak, miast wykorzystać tę prze- 
wagę popisują się rozmaitemi 
sztuczkami icznemi tracąc 
na to nieprodukcyjnie czas i siły. 
Turyści uzyskują nzut rożny, jeď- 

dzięki niezaradności Bersza i 


O. Kubika, pozostaje on niewy- 


any, 

W 25 min. fioletowi dłuższy czas 
przebywają pod bramką gości, 
wreszcie Bersz przyziemnym strza 
łem uzyskuje wyrównanie. Rezul- 
tat 1:1 pozostaje do przerwy nie- 
zmieniony, chociaż czerwoni mieli 
naogół więcej z (gry i lekką pyrze- 
wagę. 

o zmianie stron początkowo 
pnzewaga gości, 

Solowa akcja Balcera, który 
podciąga do linji autowej i precy- 
e centruje do tyłu, jednak 

zulak przenosi tuż nad poprzecz- 
ką, W chwilę potem rzut wolny 
broni Lass, który naogół spisuje 
się bardzo ładnie, Na tem kończy 
się przewaga gości, Turyści przej- 
mują inicjatywę i rozpoczynają 
akcję ofenzywną.  Rękę obrońcy 


chalskiego wyłapuje Volga niefor- 


GAZETA SPORTOWA 


¡GŁOS POLSKI” 
Łódź 
19 Kwietnia 1927 r 


Kronika sportowa 


Ł, K S. — T. K. S, 4:1, 


Zawody o mistrzostwo Polski 
przyniosły zwycięstwo ŁKS-owi. 
Sądząc z przebiegu gry, goście nie 
zasłużyli na tak znaczną porażkę. 
Bramki dla Ł. K. S, zdobyli Ra- 
domski — z karnego, Durka i So- 
wiak po jednej dla T. K. S. zaś 
Herbstreich, Sędziowanie p. Zie- 
miańskiego przedstawiało zbyt 


wiele do życzenia, 
i sta (Ł, K, S) w 25 min. za pier 
P. T. C, — HAKOAH 4:4, wszym, dalej Kupka (Kruszender), 
Zawody towarzyskie rozegrane ozwarty Berłowski (Widzew). Or- 
w Pabjamicach na boisku P. T, C.Yganizacja biegu bardzo dobra, zał 
Hakoah zdobywa 4 bramki, jed-fpubliczności znikoma ilość, 


nak po zejściu Stlimbocka z bo- 
iska z tym samym  pośhiechem 
zdołał je utracić, 


5 « 


o mistrzostwo Polski 


wreszcie serję bramek zamyka O,|obfitego w bramki, 

Kubik, uzyskując z wolnego piążą| W zespole Wisły wyróżnił się 

i ostatnią bramkę dnia, atak, a przedewszystkiem obaj 
Sędziował bardzo słabo p, Brze | skrzydłowi, pomoc dość dobra, na- 

ziński z Poznania, Mało ruchliwy tomiast obrona, to najsłabszy 

zbyt wolno orjentujący się, zupeł-| punkt drużyny. U gospodarzy na- 

nie nie nadaje się do prowadzenia | tomiast _ wszyscy grali nadzwy- 

tak poważnego spotkania, |czaj ofiarnie i ambitnie, stosunko- 
Publiczności przeszło 3.000 o-|wo najsłabiej wypadł występ St. 

sób, która z wielkiem zaciekawie-. Kubika na lewem skrzydle. 

niem śledziła przebieg meczu tak! w. 


BIEG NA PRZEŁAJ, 


W dniu wozorajszym odbył się 
biąg na przełaj zorganizowany 
przez Ł. K. S. Trasa wynosiła 
4,800 mtr, Pierwszy przybył Le- 
wandowski (Kruszender) w cza 


sie 15 minut, 14 sek., drugi Staro 


4 


Sezon lekkoatletyczny w pełni! 


Tegoroczny sezon lekkoatleycz-|dwóch do trzech biezów i to za-|na specjalną uwagę zasługuje bieg|znaczenia, nmaliomiast stał się or 
ny zaczęliśmy pod znakiem biegów |równo dla pań jak i dla panów. |na przełaj Ośrodka Wychowania |potężnym czynnikiem propagan 
na przełaj. Nie było niedzieli] Ze wszystkich dotychczas urzą- |Fizycznega Pod względem sporto- |dowym zachęcającym niestowarzy- 
bądź święta aby nie urządzanoldzanych imprez lekkoatletycznych! wym bieg ten mie miał zapewne |szomych oraz zawodników klubów 
B. i C. klasowych do uprawiania 
tej konkurencji Zgromadzona na 
starcie tego biegu liczba 318 za- 
wodników była naprawdę impont- 
iącą, była rekordem im, Acz- 
wał 6 tapea ta w stosunku do 
liczby kilku tysięcy za ik 
brorących udział w za- 
granicą jest jeszcze znikoma, to 
śmiemy jednak twierdzić, że przy 
talk dużem zaimteresowaniu się ze 
stromy modzieży sprawą sportti, 
cyfra powyżej podana: może i u nas 
stać się kiedyś realną 

Na ilustracji naszej widzimy 
tłum zawodników podczas biegu 
pro wez S ca przełaj Ośnod- 
ka wania Fizycznego, urzą- 
dzonego w dniu 3 b, m. w Łazien- 
kach. 


. 


Moment z biegu propagandowego Ośrodka Wychowania Fizycznego, 


rzeć walkę zagorzałych przeciwni- 
ków sportowych. 


Swięto wioślarskie Anglii 
Tem. czem dla narodów świata] wioślarskie Amglji ściąga rokrncz- 


| byt Oxford, Bylo to w Henley, Od 
są Igrzyska Olimpijskie, tem dla |nie nieprzebrane iłumy publiczno- roku 1845 wyścig odbywa 24 0A 
Anglji są tradycyjne wielkie re-|ści, które w roku obecnym docho-* Regaty te odbywają się na historycznej Tuż trasie Putney =— 
gaty na AER Mui pomiędzy} dziły do „baĵoñskiej“ cyfry prze-| przestrzeni 7 i pół kilometra. Te- Mortlake, Dotychczas Oxford wy- 
osadami uniwersytetów Cambrid-| szło miljona widzów. Kto żw|zoroczne regaty były 78 z koiei.|grał 41 razy mb:idge 37. Przy: 
ge i Oxford. To wielkie święto spieszył na brzeg Tamizy, by ui-|Pierwszym zwycięzcą w r. 1829|czem tegoroczne zwycięstwo Cam: 
— bridge było bezapelacyjne w cza- 
sie 20 m. 14,6 sek, e pro- 
wadził prawie od samego startu 
Oxford tłumaczy swą przegraną 
rzy z osady zachorowało i musia- 
mo ich zastąpić przez znaczniej 

Na iustracji widzimy obie osa- 
dy pewien w czas po wyruszemu 
ze startu. 


LT 1728 ER aD AA W OC O: YE "RETTE A 


z s 

Dy mz Ne 88915621927 r 
Zeligsonowa | Ostoszente. 

Komornik przy 

Akuszerja,choroby | Sądzie mety rk 

kobiece,wenerycz: | wym w Łodzi, Jar 


Rzymowski, za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ulicy Sien- 
kiewicza 67, na za. 
sadzie art, 1050 
U. P. C, ogłasza, 
że w dniu 26 kwie- 
tnia 1927 r. od g, 
10 rano w Łodzi, 
przy ulicy Zie- 


ne (wyłącznie uko 
biet); porady dla 
kobiet ciężarnych 
Przyjm. od 11 i pół 
doli od 5 —6. 
w niedzielę i świę 
ta 11—1. 
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Wisły, aż nazbyt widoczną sędzia lonej 6,  odbę: 
pomija, co a recka publicz- Dr. HTE zk Ema 
ność z równowagi, wogóle, nawet Z s e LAJGHT R ego ruchomo- 
e aay Wy zókniawa Dziś i dni następnych! p dzy 
do tego Se iż stoją chwilę, = STOMATOLOG opra - 
jakby wrośli w ziemię, i 
Sprawiedliwości stało się za- Początek seansów: w niedziele i święta o g. 2rej, Konstantynowska 3. nych na sumę zo | 
"ag j . . A * . el, 
dość, gdyż w chwilę potem, to jest erar e a M] w dni powszednie o 4-ej, ostatni—punkt. o 10. Chor. szezęk, dzią: | tych 1170.— 
w 10 min,  Bersz nieuchronnym CUDA Z” zel, podniebieni, © allitet e.) 
sie bije drugą bramkę dla S EOSS EAER ATE Ba E z zębodałów. I t p. “onome 
swych barw. iedługim i Ją1—5 18—8 w. : 
SB „dad W je powiedź Harolda Lloy da NE 


„3 


tumnie, i wypusze i ie- | ANGIELSKIEGO 
e zer oike fps (Całość) PAER i literatury udziela ruty- 
ak aay ri zdeka Sak è A tynowany nauczyciel, Piotrkowski SA 
Od tej chwili przewaga fioleto- akiów ON FI H MUJE m. 8, front codz. od g. 4 — 6 po pol, 
wych rośnie, Strzał Kulawiaka o ten jak f i ee A ri 
idzie w aut, strzały Bersza i O. ’ OS E $ | ; PY PIANINA, 
Kubika wyłapuje bramkarz. Na calość tej humorystycznej spowiedzi składają się: fortepiany nowe, używane. Dogodne 
Za faul obrońcy Wisły sędzia > A k warn Ją DA Chodkowski, ee: 
cza . = 


dyktuje rzut wolny, 
wykonany przez Karasiaka z 25 


metrów. Bramkarz Volga nie jest] $ 


w stanie utrzymać złapanej piłki. 
Bersz uzyskuje czwartego goala i 


klasycznie {ý 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


Harold ma pomysł!... — Harold ma nerwy! -— Harold jest wszędzie! 
Harold w reli samarytanina! Hotei pod Hivopotamem. — Dla pań 
wstęp wolny — Papa jest zajęty — Gwałtu; pali sie! 


PAJNOLD SZOT 
zam, Luizy 52 zgubił dowód osobisti 
„|wydany w konsulacie polskim w Kólu 
i: (Niemcy) 2357—5 
IA ELO W EEEE 27 ERC KO IE PZ ZOZ AA XDA OT SAO RE 
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